Rok XXVII. 


PRENUMERATA 
w miejścn: | 
ra. 3 kop. 20 | 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs.— kop. 80 
|| Cena pojedyńczego numeru | 
kop. 8. 
| z przesyłką: | 
|roeznie. . . ra. 4 kop. 80 
|półrocznie . rs. 2 kop. 40 | 
(kwartal rs, 1 kop, 20 


rocznie 


Piotrków, 15 (27) Sierpnia 1899 r. 


y 
| od jednoszpałtowego wiersza 
| petitn—Za' ogłoszenia, kilka- | 
[krotne po k. 6. — od wier-| 
| sza—Za reklamy i nekrólogi, | 
|oraz ogłoszenia zagraniczne | 
| | po'k, 12 od wiersza.—Za ogło= | 
| szenia, reklamy i nękrologi na | 
| -ej stronie po k. 20 od wier- 
| sza petitu, | 
Za tłomaczenie ogł. z języków 


ENIA. | 
Za ogłoszenie 1-razowe k.10 | 


| obeych po 2 kop. od wiersza, | 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: | 
W Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie, W Łodzi księgarnie Schatke, 
W Częstochowie W, Komornicki. W Brzezinach 


Fischera i Kolińskiego. 
W: Adam Mazowita. 
Gras. W Rawie W. Hipolit Olszewski. 


W Dąbrowie W. Waligórski Karol. | 
W Radomsku W. Myśliński | 
i Księgarnia pod firma „Janina“, | 


Og 


W Łasku W. || biuro pod firmą „Piotrowi 


W innych miastach 
wymi 


W Piotrkowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarnie. 
|| „Warszawskie Biuro Ogłoszeń Gracyjana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 


tłoszenia przyjmują: 
W Warszawie 


aki i S-ka“ (dawniej „Rajchman i S-ka“). W Lodži 


W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska X 7 oraz miejscowe księgaruie, 


powiatowych gubernii piotrkowskiej—osoby obok 
enione, przyjmujące prenumeratę. 


Na 4-klasowej pet żeńskiej 


z pensyjonatem 


A. DOMAŃSKIEJ 


Egzamina wstępne i poprawkowe odbędą się w 
dd. 1i 2 września. Lekcyje d. 4 tegoż miesiąca. (2-1) 


bardzo piękne tryjerowane do siewn, sprzedaje 


Dominium Szydłów wyżej Rubla za ko: 
rzec nad cenę targową, loco Piotrków, (8—1) 


D-r Włodzimierz Talko 
(Okulista) 
przonosi się od 1-go października b. r, z Radomia 
do Sosnowęa na stałe. Zamieszka na ul. Szklanuej 
pod M 90. (6—8) 


Na pensyi 3-klasowej żeńskiej 


TEKLI GWOŹDZIE 


w Noworadomsku 
kurs naak rozpoczyna się z dniem 1 września (20 
2) 


sierpnia), 


Kronika Piotrkowska. 


Prosimy czytelników naszych z miasta 
Piotrkowa i całej piotrkowskiej gubernii 
o komunikowanie nam ważniejszych fak- 
tów iciekawszych wypadków. Proste po- 
danie wiadomości jest dostateczne; obro- 
bienie należy doredakcyi. 


— Komunikat urzędowy. Wydział le- 
karski rządu gubernijalnego, przy odezwie 
z dnia 12 (24) b. m. za X 1298, komunikuje 
nam, co następuje: 

„Wobec błędnych pogłosek, które znalazły 
nawet echo w prasie, o tem, jakoby ministe- 
ryjum spraw wewnętrznych miało udzielić 
pozwolenia na otwarcie aż 8-iu nowych 
aptek w Łodzi — wydział lekarski tutej- 
szego rządu gubernijalnego, z polecenia p. 
Gubernatora, czuje się w obowiązku obja- 
śnić, że pogłoski te są zupełnie bezpodstawne 
i że Rada Medyczna, decyzyją swą z dnia 
14 Lipca r. b. za N 362, zatwierdzoną przez 
p. Towarzysza Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, póstanowiła pozwolić na założenie 
tylko jednej nowej, zwykłej apteki w mieście 
Łodzi”, 

— Dom Tow. Dobroczynności tutej- 
szego znajduje się na ukończeniu! Nie idzie 
zatem, aby wielu rzeczy nie dostawało mu 
jeszcze do wewnętrznego wykończenia. Za- 
rząd Towarzystwa jednak ma niepłonną na- 
dzieję, że gdy już ważne to jego przedsięwzię- 
cie, dzięki pomocy pieniężnej wielu osób, 
zbliża się szczęśliwie do końca—to ci, któ- 
rzy dotąd nic na nie jeszcze nie ofiarowali, 
widząc teraz tak wyraźny tryumf zarządu 
i zwycięztwo jego energii, niechybnie po 


nadzieja, że wdniu tym nastąpić będzie mogło 
uroczyste jego poświęcenie!.. 

— Piotrków=Sul' (Art. Nadesł.) W 
numerze 31 „Tygodnia“ wyczytaliśmy pró* 
jekt umowy pomiędzy p. Psarskim koncesyjo- 
naryjuszem kolei podjazdowej Piotrków-Su- 
lejów a grupą kapitalistów. Że stanowiska 
prawnego projekt ten i poszczególne jego wa- 
runki są nieważne, Prawo obowiązujące u nas 
nie zna zupełnie tej formy zobowiązania jaką 
proponuje p. P. W tej formie nie można urzą- 
dzać żadnych rad uadzorczych ani syndyka- 
tów wierzycieli — i wierzyciele, którzyby w 
ten sposób weszli w pieniężne stosunki z p. 
Psarskim nie mieliby nej gwaranoyi 
ani co do zabezpieczenia swoich sum, ani 
co do zobowiązań przyjętych przez p. Psar- 
skiego. — Jedyną formą możliwą w tych wa- 
runkach jest urządzenie Tow. Akcyjnego co 
obecnie j twionem (*). Sądzimy, 
iż wykonaniem praktycznem calego przed- 
siębiorstwa wprowadzeniem go w życie 
mogloby zająć się — jako komisem — To- 
warzystwo Wzajemnego Kredytu, które, po- 


sobie juź pewne znaczenie ua rynku pie- 
niężnym i cieszy się zupełnem zaufaniem swo- 
ich współoby wateli. Jurysta. 


(Przyp. Red.) To samo pisaliśmy w dziale odpo- 
wiedzi od redakeyi w M 29 „Tygodnia“. 

— Na dwie wakujące posady rejen- 
tów: jedną w Widawie, po rejencie Szebece 
i drugą nową w Pabijanicach, zgłosiło się 
dotąd aż 13 kandydatów!. Tymczasem, jak do* 
tąd, wakuje tylko pierwsza, na którą kon- 
kurs naznaczono na 28 b. m., i druga piotr- 
kowska po rejencie Glazerze, na którą kon- 
kursu jeszcze nie ogłoszono; pabijanicka zaś 
ma być dopiero otwartą w przyszłości wraz 
u sześcioma nowemi rejenturami w Łodzi i 
jedną w Częstochowie, na co jeszcze niema 
przychylnej decyzyi ministeryjam, choć od- 
powiednie przedstawienie w tym duchu od- 
dawna już wysłane zostało do Petersburga. 

— SŚwiętokradztwo. W ubiegły ponie- 
działek po poludniu zaalarmowani zostali- 
śmy wieścią o schwytaniu na tutejszej stacyi 
drogi żelaznej złodzieja, który okraść miał 
nowy kościół w Gorzkowicach. Jakoż oka- 
zało się, że istotnie, z pociągu towarowego, 
idącego od Gorzkowice i wstrzymanego 
chwilowo przy „haltsygnale* wyskoczył ja- 
kiś człowiek, który przez przechodzącego 
urzędnika kolejowego pana W., natychmiast 
został zatrzymany, Zwrócono przypadkiem 
uwagę, że mimo ciepła, miał on czemś grubo 
okręconą szyję; okazało się, że była to „tu- 
walnia* kościelna. Przy ściślejszej rewizyi 
znaleziono przy nim jeszcze 2 kielichy zło- 
te. Zapytany konduktor, na której sta- 
cyi wsiadł ów człowiek, objaśnił, że w Gorz- 


kowicach; poczem, na zapytanie telegraficzne, 


mimo swojego krótkiego istuienia, wyrobiło | 


czy nie ukradziono co z tamecznego kościoła, 
otrzymano odpowiedź twierdzącą. Wkrótce 
też w schwytanym poznano rzeźnika tutej- 
szego, lat 21, nazwiskiem Mrożek v, Brożek, 
Przytomny aresztowaniu Mrożka tłum ludzi, 
chciał go koniecznie pochwycić w swe ręce, 
domagając się wymierzenia doraźnej na nim 
kary i gdyby nie policyja i żandarmi, byłby 
go 2 pewnością na miejscu uśmiercił. 

— Na odpust S-go Augustyna wychodzi 

a Piotrkowa do Witowa od dziś za tydzień 
t. j w dniu 3 września, bardzo liezna jak 
zwykle kompanija. Wiadomo, że odpust ten 
jest największem w Witowie świętem doro- 
cznem parafijalnem i że na ten dzień ciągną 
do Witowskiego kościołka tłumy ludu z ca- 
lej okolicy. 
Na 8 września do Częstochowy cią- 
gną a ciągną kompanije ze wszystkich stron 
kraju. Niema dnia aby przez miasto nasze 
nie przechodziło po kilka naraz kompanij 
bądź większych bądź mniejszych. Jedną z 
najliczniejszych bo obejmującą przeszło 3,000 
pątników, była kompanija z Łodzi, któ- 
ra we wtorek ubiegły przeciągnęła z mu- 
|zyką własną, z licznemi chorągwiami i obra- 
| zami pod oknami naszej redakcyi, zatrzymu- 
a0 się po drodze w kościele pobernadyń- 
skiem. Przeszło 30 wozów szło za tym pobo- 
żnym tłumem, wioząc żywność i bagaże; 
blizko 60 dziewcząt w bieli niosło chorągwie 
iwieńce! Widok ten sprawiał prawdziwie 
podniosłe wrażenie. 

— Na cel dobroczynny ma się w Piotr- 
kowie odbyć w pierwszej podobno połowie 
września przedstawienie amatorskie, z ini- 
cyjatywy p. Kwicińskiej, której staraniom 
Tow. dobroczynności zawdzięcza podobne 
przedstawienie w roku zeszłym. Tegorocz- 
ne przedstawienie ma na celu podobno odno- 
wę zewnętrzną kościoła. Mają być odegra- 
ne „Grube ryby“ Bałuckiego i „Dzisiejsi“ 
Gawalewicza, ze współudziałem nietylko naj- 
lepszych sił miejscowych, ale i dwóch ama- 
torek przyjezdnych z Warszawy. 

— Wyjazd sądu. Dnia 5 września r. b. 
feryjny wydział kryminalny sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego wyjeżdża do Łodzi na 
trzydniową kadencyję dla osądzenia 19-tu 
spraw karnych. Komitet sądu składać się 
będzie z członka sądu E. R. Krygiera jako 
przewodniczącego, z sędziów H. A. Szesta- 
kowa i N.P. Ragozina, oraz sekretarza p. 
ftórzyńskiogo. Oskarżenie popierać tada 
towarzysze prokuratora N. N. Łauszyni J. 
M. Ozierow. 

— Miłe porównanie. Wobec skarg „Ga- 
zety Lubelskiej“ na barbarzyńską gospo- 
darkę cmentarną w Lublinie—miło jest pò- 
myśleć sobie, że cmentarz piotrkowski onie- 
mal wzorowym odznacza się porządkiem. 
Zdałoby się eo prawda to i owo uporząd- 
kować, wypleć na nim i oczyścić gęstwinę— 
ale mamy nadzieję, że te drobne braki 
będą wkrótce usunięte, bo gospodarka nasza 
cmentarna ani się umywała do lubelskiej!... 
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— 
— Podatki miejskie, We wrześniu przy- 
pada do opłaty druga rata pody mnego głów- 
nego i podymnego „dodatkowego, ustano- 
wionego zamiast podatku kwaterenkowego: 
Za nieopłacenie obu tych podatków do d. 13 
października n.s., pobieraną będzie kara w 
stósunku 1% miesięcznie (124 rocznie). 

— Opłata od psów. Magistrat przypo- 
mina, że opłata od psów powinna być wnie- 
sioną ostatecznie w bieżącym miesiącu siers 
pniu, gdyż od 13 września r. b.liczona już bę: 
dzie kara po kop. 50 za niewniesienie tej 
opłaty w właściwym czasie. 

— Pożar. W ubiegłą sobotę po południu 

na Pohulance* wenti pożar w  posesyi 
Michała Pubanca, Spalił się parterowy dom 
drewniany. Przy ogni, czynaym był piąty 
oddział straży ogniowej, 

— Długowieczność. W Piotrkowie na 
ulicy Szklanej przy zięciu swoim Teofilu 
Eklu mieszka starzec, niejaki Karol Kornac- 
ki, liczący obecnie 107 lat wieku, były żoł- 
nierz polski, Czuje się on zupełnie zdrów i 
doskonale pamięta wszystkie szczegóły z lat 
młodych. 

— Konno i na rowerach, Na' wystawę | 
do Radomia (7, 8, 91 10 września), wybiera 
się konno æ okolicy Piotrkowa grono zie- 
mian, złożone z 10 blizko osób; w tutejszem 
zaś towarzystwie cyklistów powstał projekt 
wyjazdu na wystawę radomską na rowerach, 

— Jako odpowiedź na telegram zamiesz- 
czony w N32 „Koleów* Z nad Strawy, na- 
desłano nam następującą odpowiedź: 


Ze ałodzieja zlapali - 
Nie cheąc cudzej szkody, 
Do „Koleów* wiersze posłał 
Chyba... bardzo młody. 
Ejże! bronić kradzi 
To bardzo nieładni 
Że obrońca wspó jem 
Łatwo ztąd wypadnie. 


Justus. 

— Wed wiadomości nadeszłych do 

nas z Petersburgu projekt zamiany osady 
Sosnowca na miasto ma być dość blizkim 
urzeczywistnienia. Obecnie już tylko wla- 
dze najwyższe zajmować się mają etatem dla 
przyszłych władz municypalnych, 
Spadek. Z Penzy niejaki p. W, Sred-| 
nieki donosi, że umarł tam w roku zeszłym 
jakiś Wilhelm, syn Marcelego Nowicki, któ- 
ry wziętym był w r. 1855 do wojska z ów- 
czesnego powiatu piotrkowskiego w gub. 
warszawskiej. Zostało po nim w gotówce 
i nieruchomości około półtora tysiąca rubli, 
które przez spadkobierców, jeśli są takowi 
mogłyby być odebrane za odpowiedniem 
wylegitymowaniem się na podstawie me- 
tryk urodzenia. Nieruchomość wzmianko= 
walą stanowią dwa małe domki z ogro- 
dem owocowym, i gotówka w ilości kilkuset 
rubli deponowana w Banku państwa. — 
Pan W. Sr. donosząc o tem wszystkiem i obie- 
cując zająć się odbiorem spadku dla wyle- 
gitymowabych spadkobierców, prosi jedno- 
cześnie o jakie takie ofiary na ubogi kościo- 
łek katolicki znajdujący się w Penzie. 


— „Jaszczu. Choroba pyska i racie 
u bydła, świń i owiec; o pojawieniu której 
w całej naszej gubernii pisaliśmy nie- 
dawno—grasuje nietylko u nas, ale i w 
gubernii płockiej, zwłaszcza w lipnowskiem 
i typihskiem, jak donosi miejscowy organ. 
Powtarzamy, że choroba ta jest bardzo za- 
rażliwą i osobniki, które zapadły na nią, 
trzeba beuwłocznie oddzielać i poddawać 
opiece weterynarza, Zaraźliwą jest ona nie- 
tylko dla bydła, ale i dla ludzi; stwierdzono 
bowiem doświadczeniem, że dzieci, które 
spożywały mleko nieprzegotowane od krów 
dotkniętych tą chorobą, zapadły również na 
nią. Spostrzegano również objawy jej in 
osób starszych. Radzimy więc mie używać 
w łych czasach mleka nieprzegotowanego. 
A jest łatwy sposób rozpoznania, czy mleko- 
pochodzi od zwierzęcia zdrowego, czy też 


[co już otrzymali 


(skiego domn modlitwy na 100 osób. 


od chorego? Mleko od krowy chorej nieta- 


two daje się przegotować, gdyż szybko się ści- 
na i warzy. A 

— Powiększenie policyi. W tych dniach 
zaczną być. czy ne 4+nowę kancelaryje poli- 
cyjne, miejscowych, FORD RCOWINU dh po- 
licmajstówz w Będzinie, Dąbrowie Górniczej 
Sosnowcu i Zawierciu, , 

— Pod Częstochową ma powstać nowa 
cegielnia parowa braci Dogmuntowicz, na 


władzy gubernijalnej. 

— W pow. brzezińskim we wsi Kata: 
rzynów, ma być założony wkrótce nowy 
cmentarz grzebalny. 

= a aace w IHNEN Ao 
wierzylibyśmy nigd, pisze korespondent 
a e T AE W w tak krót- 
kim czasie skasowanie szynków tak dodatnie 
wykazało rezultaty, Rzadko gdzie spotkać 
pijaka, a w dnie targowe niewiadomo gdzie 
się podziały bandy pijanego, często pokrwa- 
wionego chłopstwa. Herbaciarnia natomiast 
schlaudna, porządna, tania, coraz większe so- 
bie prawo obywatelstwa zyskuje. Pożąda- 
netaby tylko było, z nastaniem długich wie- 
ezorów, urządzanie zabaw, odczytów i t. p. 

— Zmiany w duchowieństwie. Ks, Ce- 
zary Goczałkowski mianowany został wi- 
karyjuszem przy parafii Chełmo w pow. no- 
woradomskim, a wikaryjusz tameczny ks. 
Stan. Skomorowski przeniesiony do parafii 
Jeżów w pow. brzezińskim. 

— Podziękowanie. Zebranie gminne 
gminy  Wola- Wężykowa w pow. łaskim, na 
posiedzeniu swojem w d. 21 czerwca m b. 
wyraziło serdeczne podziękowanie właścicie- 


|lowi majoratu Sędziejewice, jenerałanajo- 


rowi Łuzanowowi za zbudowanie na koszt 
własny domu szkolnego ze wszystkiemi za- 
budowaniami gospodarskiemi na gruncie 
szkolnym w Sędziejewicach, 

— W £odzi uzyskał pozwolenie Elijasz 
Steichert na wybudowanie przy ulicy Śpa- 
cerowej wielkiej parowej przędzalni, a nie- 
jaki Jedlicki=na budowę nowego żydow= 


— Skrócenie dnia roboczego, Ź po- 
czątkiem ubiegłego tygodnia wprowadzono 
w przędzalni Tow. Ake. Heinzla i Kunitzera 
w Widzewie nowy dzień roboczy, Robot- 
nicy pracować będą na dwie zmiany od 3 
rano do I w poł. i od l-ej do 10 wieczorem. 
Tym sposobem dzień pracy będzie 9-cio go- 
dzinny. Wśród całego dnia będą trzy półgo= 
dzinue przerwy na śniadanie, podwieczorek 
i kolacyję, 
ten sposób, że jedna partyja tydzień będzie 
pracować od rana do południa, a w drugim 
tygodniu odwrotnie. Płaca dzienna pozosta- 
je ta sama. 

— Kursa wieczorne dla robotnic. Ako. 
Tow, fabryk sukna Leonhardt Wólner i Gil- 
bert w Dąbrowie pod Łodzią czyni starania— 
jak donosi „Goniec*—o pozwolenie zaprowa= 
dzenia w istniejącym od r. 1893 przy fabryce 
przytułku, wieczornych wykładów dla za- 
mężnych 
waniu dzieci, gospodarstwie damowem, oraz 
nauki robót ręcznych i innych rzeczy poży* 
tecznych, 

— Szkoła rzemiosł dla kobiet. Pani 
Arlet zakłada w Łodzi szkołę rzemiosł dla 
kobiet, W programie uauk=-jak donosi „Go- 
niee*—znajdują się następujące przedmioty: 
krój, szycie, robota krawatów, damskie stro- 
je, szycie gorsetów, kanwowa robota, nauka 
koronek, nauka rysunków, szewctwo, kra- 
wiectwo męzkie, iutroligatorstwo, koszykar- 
stwo, malarstwo, wypalanie na drzewie i ze- 
garmistrzowstwo. — Jak widać z programu, 
nowa szkoła obejmie wiele bardzo użytecz- 
nych działów, a jako nowość podnieść nale- 
ky naukę zegarmistrzowstwa. Pani Arlet 
słusznie sądzi, że to rzemiosło wobec istnie- 
jących tylu warsztatów zegarmistrzów po- 
winno się opłacać i że kobiety z powodu 
swej cierpliwości i zręczności najlepiej na- 
dają się do tego fachu. 

— Sztuczne kalectwa, Podczas supere- 
wizyi pupisowych zwykle duża część żydów 


pozwolenie miejscowej 


Robotnicy będą się zmieniać w | 


i dorosłych robotnie o wycho-| 


——— — 
uwalnianą zostaje od służby wojskowej ż po- 
wodu kalectwa. Wobec tego władza dawno 
juź zwróciła baczność. ną popisowych ży- 
dów i przekonała się, że wielu z nich zadaje 
sobie dobrowolnie kalectwa w celn uchy- 
lenia m ad služby wojskowej. Oto, eo o tem 
opowiada „Rozwój“: 

„Policyją śledcza łódzka wykryła, że jeden 
g żydów zamieszkały w Zgierzu trudni się 
lokonywaniem operacyi popisowym. Z prze: 
prowadzonege śledztwa okazało się, że ehi- 
rurg ten w ostatnich czasach dokonał dwóch 
operacyj: jednemu przebił bębenek w uchu, 
drugiemu zaś poderznął palec u ręki prawej 
i obandażował gó w. ten sposób, że palec 
zrósł się zupełnie krzywo. Oprócz powyż- 
szych, wykrytych, chirurg dokonał podobno 
wiele różnego rodzaju udatnych operacyj po: 
pisowym z lat poprzednich. 

Sprawca kalectw i popisowi, którzy pod- 
dawali się dobrowolnemu kalectwu, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności SACO. 

— „Znajdka*, We wsi Rokicie Nowe w 
polu w gm. Brus, znaleziono dziecię płci żeń- 
skiej około Li pół roku liczące, 

— Wszystkie magistraty w Królestwie 
Polskiem otrzymały z kancelaryi p, Jenerał- 
Gubernatora Zad oko okólnik, który 
żąda wykazania wydatków, przez zarządy 
miejskie asygnowanych na utrzymanie szkół 
będących w zawiadywaniu — ministeryjum 
spraw wewnętrznych. Wiadomości te są po- 
trzebne dla ninisteryjum skarbu, które pra- 
gnie zbadać, ile skarb wydaje na cele oś- 
wiaty. 

— Korespondent z Ozęstochowy do. „K. 
Codz,“ mówi o jakimś „młodszym. od- 
dziale klasy przygotowawczej na jednej 
z częstochowskich szkół prywatnych. Ozy 
to czasami nie powiedziane jest z polska po 
rosyjsku? Prawdopodobnie chciał on mówić 
o „niźszym* oddziale klasy przygotowa- 
wczej? Nie mieszajmy 4 sobą dwóch rzeczy 
biejednogatunkowych; starajmy się, zaucho- 
wać każdemu z dwu języków  właści- 
we mu zwroty i czystość, ki zobopólnemu 
ich dobru. 
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Z dalszych stron. 


— Z Warszawy. Na mocy rozporządze- 
nia p. ministra finansów z dnia 31 lipca r. b. 
za Nr. 25,027, szkoła 7-mio klasowa komer- 
|eyjna p. Edwarda Rontalera w Warszawie, 
otrzymała wszystkie prawa szkół rządowych. 
Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs 
nauk szkoły komercyjnej korzystają z praw 
przysługujących wychowańcom szkół real- 
|nych rządowych, tak pod względem powin- 
| ności wojskowej, jak i pod względem wstę- 
| powania do wyższych zakładów naukowyćh, 
|a oprócz tego otrzymują stopień naukowy 
kandydata nauk komercyjnych. t 
aa Ciężki cios spotkał znanego poetę i 
literata Wiktora Gomulickiego. Smieré z 
| brała mu małżonkę, 6. p. Leokadyję z Żylii 
|skich, zmarłą zaledwie w 27 roku życia. 

— Instytut handlowy w Antwerpii, ze 
stopniami „licencyjata nauk handlowych“ 
jukończyli pp. Władysław Hoffman, Anatol 
Lothi, Henryk Pinkus, Stanisław Plenkie- 
wiez i Włodzimiera Popławski (4 odzna- 
czeniem), 

— W Radomiu wystawa przemysłowo-rol- 
| nicza dobrze się zapowiada. Do tej pory za- 
| deklarowano 35 pawilonów prywatnych, w 
których pomieszczą się przeważnie okazy z 
działu hutniczo-górniczego. Nadto zapo- 
wiedziano przysłanie 160 komi, 142 sztuk 
bydła, 20 psów, 50 sztuk trzody chlewnej i 
30 owiec. W d. 9 września odbędzie się kon- 
kars hipiczny oraz konkurs ekwipaży z na- 
grodami dla służby stajennej. Komitet do- 
kłada starań, aby goście przybywający ńa 
wystawę, mile czas w Radomiu spędzili. Za- 
chęci to zapewne niejednego do przybycia 
na wystawę z naszej okolicy. 


N 35 


ORDERU DE SEN N 


=Z Kielo. Dnia 17b, r. pociągiem oso- 
bowym drogi iwangrodzko<dąbrowskiej a 
godzinie 2-ej przybył do Kiele p. Minister 
rolnictwa i dóbr państwa, rzecz, tajńdy radca 
A. 5. Jermołow. Na dworcu kieleckim po- 
witali p. Ministra p. gubernator kielecki i 
deputacyja komitetu kieleckiego Towarzy- 
stwa rolniczego z prezesem na czele. Pan 
Minister, po złożeniu wizyty naezelnikowi 
gubernii, przyjął zaproszenie komitetu kie- 
leckiego Towarzystwa rolniczego na śnia- 
danie. 

— Z Lubelskiego do „Wiekn* piszą: W jed- 
nym z numerów „Wieku“ wyczytałem kore- 
spoudeneyję z gubernii lubelskiej, gdzie go- 
spodarze się skarżą na złe czasy, a w dodat: 
ku, że drób choruje i zdycha, a na to lekar- 
stwa niema. Otóż donoszę, że jest środek 
i bardzo prosty, Choroba, na którą rocznie 
zdycha krocie kur, jest chorobą wątroby, 
Jeżeli w okolicy objawi się ta epidemija, na- 
leży dawać kurom gotowaną kwaśną kapu- 
stę, taką, jak się gotuje dla czeladzi, co w 
ogóle drób wszystek chętnie spożywa; w zi- 
mie zaś można dawać to samo albo z pod 
śniegu naszczypać oziminy, posiekać tako- 
wą i znieszaną 2 zsiadłem mlekiem, dawać 
kurom, indykom i wogóle drobiowi. Z górą 
lat 30 jak gospodaruję, jeszcze nie miałem 
wypadków x drobiem, choć w sąsiedztwie 
dom w dom, co do jednej sztuki wyzdychał. 
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Wiadomości Ogólne. 


— Komitet ministrów=jak pisze gazeta „Rosyja*— 
ze względów na to, że władze miejscowe, od któ- 
rych żądane są opinije, zbyt długo przetrzymają 
projekty ustaw towarzystw akcyjnych, skutkiem 
żystwa te często rozbijają się, nie mogąc 
un zatwierdzenie ustawy, postanowił 
instętacyjom właściwym towmiu mig- 


wyznacz; 
ięczny do obowiązkowego przedstawienia każdej 
ustawy wraz z opiniją. W razie niezastosowania 
się do tego, stronom służyć będzie prawo pr: 
stawienia projektów do komitetu ministrów, z nad- 
mienieniem, že opinija w ciągn miesiąca nie na- 
stąpiła. 

— O najmie robotników wiejskich. Podobno mini- 
storyjum spraw wewnętrznych opracowało projekt 
ustawy © najmie robotników wiejskich. Nowa 
ustawa uznaje trzy formy najmu: na zasadzie ksią - 
żeczki słażbowej, na zasadzie umowy istnej i pi- 
śmieunej, Sprawy o zerwanie umowy przez ro- 
botnika bedą załatwiane w terminie krótkim, przy 
pomocy procedury uproszczonej, przyczem robotnik 
będzie odpowiedzialby nie za zerwanie umowy, 
lecz za niestosowanie się do rozporządnia policyi, 
nakazującego powrót do chleboduwcy. Jeżeli kara 
przenosić będzie 10 dni aresztu, skazanemu będzie 
przysługiwało prawo apelacyi i kasaeyi w ter- 
minie 7-dniowym. 

— Monopol na wysławie. Wobec znaczenia, jakie 
przywiązują władze rządowe do wprowadzonego 


niedawno monopolu wódczanego,  ministeryjam 
finansów postanowiło przedstawić ua przyszłej 
wystawie paryzkiej wszystko, co się tyczy tej | 


ważnej reformy, W tym celu w jednym z pawi- 
lonów ma być nrządzony skład rządowy spirytusu 
wraz z laboratoryjnm oraz monopolowy Sklep | 
z wódką. Pawilon ten ma być zbudowany po pra- 
wej stronie pola Marsowego, na zachód od wieży 
Eiffel. Sklep rządowy będzie funkcyjonował, sprze- 
dając buteleczki wódki zawartości "go wiadra, 
tak, aby publiczność franenzka mogła wyrobić s 
bie zdanie o smaku i zaletach spirytusu rosyj- 
skiego. 

— Pożyczki kolejowe. Ważne dla robotników 
i handlujących rozporządzenie zamieszcza. „Prawit, 
Wiestuik*. 

Rada Państwa, po porozumieniu się z wła- 
śeiwymi ministrami i zarządami, wznała za możli- 
liwe wprowadzić udzielanie przez (rogi żelazne 
pożyczek na zastaw zboża i innych produktów rol 
nych i fabrycznych, na następujących zasadac 
Według ogłoszonych przepisów w tym względzie, 
pożyczki wydawane będą: na wszelkie gatunki 
zboża, len, konopie, bawełnę, ryż, węgiel kamion- 
ny, 801, szerść, żelazo kute i Iaue, stal (w stanie 
surowym), oraz wszelkiego rodzaju oleje.  Złożo- 
ne pod zastaw przedmioty drogi żelazne mogą 
przechowywać we własnych, jakoteż wynajętych 
składach, Pożyczki drogi Żelazne mogą wydawać 
hadé z funduszów własnych, bądź korzystać w tym 
celu z kredytn w banku Państwa lub w bankach 
prywatnych. Umowy z bankami prywatnemi zat- 
wierdza minister skarbu. Wysokość pożyczki nie 
może przewyższać 2], wartości przedstawionych 
pod zastaw przedmiotów. Oszacowanie dopełniać 
się winno na zasadzie cen praktykowanych w naj- 
bliższej okolicy. Pożyczki pod zastaw zboża, Inu, 


1 3 


80: proc. wartości wstym'razie, jeżoli pożyczka ne 
dzielaną zostaję na termin nie dłuższy, jak 3 ty- 
godnie, Procetity 6d pożyczek opłuca się przy ich 
zwrocie. Wysokość procentu dła każdej drogi 
określą miuisteryjum skarbi leżnie od pro- 
centu, koleje pobierać będą 10/, na koszty admini- 
stracyjne. Termin pożyczek dla przedmiotów zło- 
żonych ma zastaw określony został na przeciąg 
sześcia miesięcy, dla przedmiotów zaś złożonych 
do wysyłki — na czas nieograniczony, Pożyczki 
terminowe mogą być prolongówune db dziewięciu 
miesięcy. - 

wW 


razie niezapłacenia wziętych pieniędzy 
w terminie, kolei służy prawo sprzedaży zastawio- 
nych przedmiotów. W miastach, gdzie” istnieją 
maklerzy giełdowi, sprzedaż odbywać się będzie za 
ich, pośrednictwem; w miejscowościach „zaś, „gdzie 
maklerów niema, sprzedaż odbywać się będzie 
dzodze lioytacyi, 1nb taż xajpokrbdaiciy 0h Eae. 
jowych agentów. bandlowych. Sprzedaż przed ter- 
minem może, być dokonaną w następujących wy- 
pudkącly w razie psucia się złożonych „ przeduai 
tów, któremu zarząd kolei nie jest w stanie zapo 
błedz, oraz w razie zniżki cen, mogącej znacznie 
zmniejszyć szacunek danego przedmiotu í narazić 
przez to kolej uu straty, Jednocześnie z ustano- 
wieniem pożyczek, polecono zarządon kolejowym 
przyjmować zboże i wszelkie wyżej wymienione 
przedmioty na, przechowanie, oraz dopełniać komi- 
sowej sprzedaży tychże. Opłata za przechowanie 
ustanowioną została w następującym stosunku: „od 
lnu, konopi, szerści, bawełny i wszelkich ol6jów= 
po 1 kop. 6d pnda miesięcznie; oda zboża, ryżu, s0- 
Ji, stali 1 żelaza — po '4 kop. i od węgla kamien- 
nego—po ji, kop. miesięcznie. Wszystkie: oddzme 
na przechowanie przedmioty, zarząd kolei winien 
zaasokurować na koszt. włabcicieli, Normę ubytkn 
na wadze wskutok wyschnięcia, określają dla kaž- 
dego oddzielnego przedmiotu: ministoryjąż komuni- 
kacyi i skarbu, Równocześnie koleje zostały upo 
ważnione do komisowej sprzedaży, wymienionych 
przedmiotów, za co agentury komisowe pobierać 
będą i proc, od sumy. sprzedażnej 


xer 


Listy od Redakcyi, 


— Panu M. B. Bravman w Podgórzu. 
Jeśli pan życzy sobie, abyśmy, zamieścili, nado- 


słuie ogłosżenie—to prosimy uprzejmie: 1-0) o list | g 


i ofertę w języku polskim, nie w niemieckim, 2-0) 
o należność z góry. 

— Piotrkowianinowi, Obawy pańskie są bez- 
zasadne. Ludzie których pań widział przy koścjołku 
wzięci byli tylko chwilowo w braku innych. Żadna 
też fundamentalna restauracyja dachu nie ma hyć 
im powierzona, a uawet niema być przedsiębrana. 


> 
Z BIBLIJOGRAFII I PRASY. 


N 30 „Rolnika i Hodowcy“ pm 8. 
Juszyński, w artykule „Nasza samodzielność eko- 
nomicznał przypisuje niepowodzenie, jakiego do- 
znała Spółka Rybacka, głównie tej okoliczności, 
że uczóstnicy spółki zwrócii za mało uwagi na 
cele handlowe przedsiębiorstwa, mianowicie na 
sprzedaż ryb spółoo, Zdaniem p. Juszyńskiego 
rozwój spółki wymaga koniecznie, aby cała ilość 
ryb, wyprodukowanych przez hodowców stowā- 
rzyszónych, nabywana była przez spółkę, z wy- 
łączoniem osób więcej dających, postronnych; 
dzięki tylko tej okoliczności spółka, rozporządza- 
jąc znaczną ilością produktu, zapewni mu zbyt 
stały i opunuje rynek, zwyciężywszy bezładną 
koukurencyję przekupniów. 

Drugą przyczynę niepowodzenia widzi Antor w 
obecnej ustawie spółki, zbyt jednostronnej, zdra- 
dzającej częstokroć brak praktycznego doświad- 
czenia, wskutek czego spółka nie mogła zdobyć 
sobie nznania hodowców; radzi więc p. J. na przy- 
szłość, wybrać zarząd z trzoch członków, przeważ- 
nie hodowców i kupców: pierwsi winni wskazyw. 
interesy spółce, drudzy tych interesów pilnować: 
uprosić nadto należy administracyję, aby ta nie 
hamowała prawidłowego biega interesów. 

Wystawiwszy ua pierwszy plan warunek, aby 
hodowcy produkowali ryby wyłącznie dla spółki, 
pan S. J. proponuje założenie niezbędnych w po- 
wyższych warunkach magazynów centralnych w 
okolicach Warszawy, dla przechowywania odpo- 
wiedniaj ilosci ryb, z możnością powiększenia 
tejże ilości. Wedlug autora warunek powyższy 
jest konieczny, gdyż trzymanie wielkiej ilości ryb 
w magazynach i na ryzyko hodowców jest rze- 
czą niemożliwą. 

Żałożenie omawianych magazynów wymaga spe- 
eyjalnego agenta technicznego, dokładnie oznaj- 
mionego z warunkami hodowli i przechowywania 
ryb. Częścią handlową winien, zdaniem p..; kio- 
rować agent handlowy, gdyż zarząd nie może zaj- 
mować się wszystkiemi sprawami bieżącemi spółki 
w dziale tódlinicznym i handlowym w aposób za- 
dawalniający. 

— W „Wieku pan 8. D. rozpatruje pytanie: 
Spółki, czy towarzystwa rolnicze? i oddaje pierwszeń- 
stwo spółkom rolniczym, rozporządzającym kapi- 


konopi i ryżu, mogą hyć wydawane do wysokości 


tałem zakładowym; spółki takie, o celach przemy- 


Słówo:baudfowych, . tvytrzymały zwycięzko prób: 
aktyki życiowej Í RATY, zostaly mas 
yiia żiemfan, o czem świadczą dwie świeżo -- 

zatwierdzone wy; śiedlecka i radomska,- jak 

również EAE E a T war- 
szewska, płocka, piotrkowska, kaliska. 

Wobec tego, że strona handlowa naszego rol 
nietwa wymiga bardziej opieki i orgauizacyi, niż 
strona produkcyjna, zajmująca towarzystwa rol- 
nicze, o celach teoretyczno-naukowych, „p. St. D- 
zbija twierdzenie, Że teoretyczne towarzystwa 
rolmicze powinny poprzedzać powstawanie syndy- 
katów rolniczych, gdyż towarzystwa teoretyczne, 
które w obrębie niewielkich naszych gubernij nie 
mogą Ticzyć na więcćj, jak paruset członków, 
płacących rocznie po kilka lab kilkanaście naj- 
wyżej rubli, —nie zuajdą dość środków, aby edpo- 
wiedzieć nawet swym teoretyczno-badawczym za- 
damiom, nie mówiąc już o podjęciu zadania wy- 
Ghowania tandlowego naszego społeczeństwa. Brak 
rezultatów praktycznych, który zdaniem wielu 
emian stanowi 
Warszawie, 


wkładem, wstępować mieli licznie w poczet 
Gzłonków towarzystw ukeyjnych teoretyczno-ról 
nych, gdyż włościaniu, mając na celu jedynie ko- 


rzyść widoczną, może być pociągnięty do udziału 


raczej w syndykacie rolniczym. 


Licytacyje w Piotrkowie i gubernii. 


— 23 sierpnia (4 września) w osadzie Konstanty- 
nowie na fabryce pod firmą „E Michel* ua sprze- 
daż maszyn, od sumy 800 rb. 

— 156 (27 września) w kancelaryi 28 piechotnego 
Połockiego pułku na dostawę w ciągu całego roku 
produktów żywności dla pułku. 

1 (18) września w urzędzie p. brzeztiskiego ua 
Soh letnią dzierżawę dochodu z mykwy żydów: 
skiej w m. Tomaszowie, od sumy rocznej 1331 r. 
in plus. 2) ua przebudowę podłogi w areszcie w 
m. Brzezinach, od sumy 244 rb. 14 kop. 

— 16 (28), 17 (29) i 18 (80) sierpnia w magi- 
stracie m, Brzezin na sprzedaż: 1) 26 miejsc, albo 
ławek w oddziałacli męzkich i żeńskich w syna- 
godsd m, Brzezin, począwszy od Ñ 34—do 68, od 
12 rb, za jednę parę; 2) 16 pojedyńczych miejsc 
w oddziale żeńskim, od M 59 73, po 6 rb. za miejsce, 

) 29 miejsc w oddziale męzkim i żeńskim, od 
M 93 do 116 z prawej strony po 20 rb. za każdą 
parę, i 4) 28 miejsć z lewej strony, od N 93 115; 
od 20 rb, za każdą parę, 

— 16 (28) sierpnia w magistracie m. Łodzi ua 
budowę w 1899 r. murowanego domu i innych za- 
budowań, a także studni, płotu ua nowej posadzie 
strzelca w obrębie Stawiska przy szosie, prowa- 
dzącej do Karolowa, od sumy 3931 rb, 66 kop. 
in minus, 

— 3 (6) września w urzędzie gminy Gidle ua 
$-0b lethią dzierżawę dochodów kasy bóżnioznej 
w Pławnie. 

— 24 sierpnia (6 września) w magistracie m. 
Zgierza na budowę stodoły murowanej w osadzie 
leśniczego lasów miejskich Zgierskich, od sumy 
1761 rb. 26 kop. iń minus. 

= 4 (16) października w sydzie zjazdowym. w 
m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości, położonych 
w temże mieście: 1) przy nl. Zarzewskiej pod 
lipot. 808 i polic. 76 od sumy 450 rb, 2) przy ul. 
Ogrodowej pod M 641 (dawniej) i 64 dd 60 (teraż) 
od sumy 7000 rb. i niżej, 

— 20 września (2 paździeruika) w sądzie zjaz- 
dowym w Łodzi na sprzedaż uieruehomości jpoło- 
żonej w temże mieście pod M 90d (według planu 


N 9) przy ul. Drewnowskiej, od snmy 600 rb. 
SE” Poleca się ierwszorzędny 

, « tami otel Angielski 
w miescie Czestochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


Nowy Rozkład jazdy poci gów 
na Stacyć Pioteiów z. 
od dnia 6 (18) Maja 1899 roku. 


Odchodzą z Piotrkowa: 
do Granicy i Sosnowca do Warszawy 


2m.41 w nocy kuryjer. | 3m. 4 w nocy kuryjer. 
4 m. 34 w nocy osobowy | 4 m, 59 w nocy os-tow. 
5 m. 22 w nocy tow.os | 6 m. 35 rano osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy | 8 m. 30 rano osobowy, 
12 m. 86 po poł. osobowy | 10 m. 33 rano osobowy 
5 m. 4-po poł. pośpiesz. | 1 m. 25 po poł. pośpiesz 
6 un. 40 po poł. osobowy | 6 m. — wiecz, pocztowy 
9 m. 49 wiecz, osobowy | 8 m. 14 wiecz. osobowy 
ilo Częstochowy 


Przychodzą do Piotrkowa: 
z Granicy i Sosnowca 2 Warszawy 
11 m. 50 w nocy osobowy | 10 m. 56 w nocy osobowy 


=W= 


PYDZAEN N 35 


4 
í i dumati | Przełożony szkół: 4-0 klasowej filologicznej (progimna- 
Urygitala „Kałbrelnera Kawa błodowa iniy zyjm) i Fo klasowej w Kisleach ANDRZEJ UBYSZ 
zawiadamia rodziców, że zapisy nowowstępujących i byłych uczniów juž się 
rozpoczęły; kurs zaś nauk nastąpi dnia 28 sierpnia (4 września) r. b. 


ma wielkie znaczenie dla mniej zamożnych konsumentów kawy, Uczniowie po skończeniu 4 klas będą przygotowani do wstąpienia do 
jako tani, zdrowy i smaczny napój, zastępujący w zupełności | 5 klasy gimnazyjum, do seminaryjów duchownych, do specyjalnych oddziałów 
kawę ziarnistą. szkół handlowych, mechanicznych, technicznych, roluiczych i innych gdzie 


przeważnie żądany jest zakres 4 klas.-—Jednoklasowa szkoła przygotowuje 


Akc. Towarz. „Livonia“ Ryga—Warszawa. zaś do wstępnej i pierwszej gimnazyjów, progimnazyjów, jako i miejscowej 


4:0 klasowej 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw. e Says jest A ESA Zi pensyjonat, W których uczniowie, 

b y h za > prócz opieki i pomocy nauczycielskiej mają zapewnioną konwersacyję w języ- 
Zastępcy: Jagiełło i Korzycki w Warszawie. kach fraucuzkim niemieckim. A vię w języ” 
(B. B. 2895) (2—1) Szkoła 1-0 klasowa prowadzona jest w 3 oddziałach; każdy oddział 


w osobnej klasie z odpowiednim personelem nauczycielskim; do najniższego 


KURSA HANDLOWE DLA KOBIET oddzisła przyjmowani są kandydaci bez egzaminów. (2-2) 


(a kursem przygotowawczym i toterbatem) W zakładzie naukowo-wychow. 4-0 klasowym żeńskim, z klasą Wstępną 


I. SIEMIRADZKIEJ STAMISŁAWY ŁAPIŃSKIEJ 


w Warszawie w Warszawie, Krakowskie- Przedmieście 2, 1-sze piętro (wprost 
Marszałkowska 140 (Szkolna 5). Kopernika). 
Egzamina wstępne d. 7 i 9 Września. Wykłady d; 14 Września. Zapis i egzamin nowych uczennic odbywa się codziennie od. 1-szej 
(W. B. O, 5388) (2—1) do B-ej. (8—2) 


OSZENIE. Dominium Parzyniecky 


poleca do siewu: 


Pszenicę Daikowską selekcyjną. 
Żyto Szwedzkie Szlanstaedtskie Tri- 
umph i Potkuskie, 
|_| Y MIE 5 
Zamówienia przyjmuje do 1-go wrze- 
|| śnia Administracyja dóbr, przez stacy- 
ję pocztową Krzepice w powiecie Czę- 
stochowśkim. (2—2) 


Zginął wyżeł, 


ya m 
mi N | ugi alnm PIOTRKOWIE czarny, z białą łatką pod piersiami. 
Uprasza się o odesłanie do zakładu 
felczerskiego J. Kubińskiego w Piotrko- 
wie, obok handlu W-go Łissowskiego. 


na Konie, Inwentarz, Narzędzia Rolnicze, Powozy, Bryczki, - = 
ejj $ DT E przedmioty handlu Ktoby posiadał do zbycia 
prząż, Obuwie, Odzież i inne przedmioty he SZWONGRAT, to jast 


odbędzie się we Wrześniu 1899 r. Kolo zamachowe 


a mianowicie: 30, 31 Sierpnia, 1, 2 i 3 Września (11, 12, 13, 14 i 15 Września), t.j. w poniedzialek, 


Ś ę, czwartek i piątek. sz) średnicy 202 cale m, aug., raczy o tem 
w O 5 AGR RY. powiadomić W-go Chmurskiego inży- 
W trzecim dniu trwania jarmarku odbędzie się na przyległym placu: niera w Częstochowie, ulica Teatral 


Be Pria Narzędzi Rolniczych, zwtaszoza Pługów różnych systemów. og zacroze maurowozwvcno: 


WAWCZYM 6 cio KLASOWYM 


Kazimiery Grarbalskiej 


w Częstochowie. 


Zapis uczenie od 20 sierpnia. Począ- 
tek lokcyj 4 września, (1—3) 


W szkole prywatnej 
Michaliny Ruszkovstiej 


lekcyje rozpocz 


Aptece 
kowsk 


1.Glwedkowskiego 1 Turczynowicza 


w Piotrkowie 
Wakuje miejsce dla ucznia. Bliższe 
szozogóły na miejscu. 2-1) 


Uczeń lub Uczenica 


potrzebni do Apteki C. Wielrowskiego 
w Piotrkowie. Wiadomość na miejscu. 
(4—1) 


NAUCZYCIELKA OTWARCIE 


z długoletniem doświadczeniem 


Na kursach handlowych dla kobiet 


„AWLIKOJWAKJ. 


zapisy kandydatek na rok 1899/1900 przyjmują się codziennie od godz. 
il-ej z rana do 2-ej po południu w kancelaryi Zakładu, Chmielna X 51, 
Kurs nauk rozpocznie się dnia 3 (16) września, 

Woine słuchaczki mogą zapisywać się na pojedyńcze wykłady 
przedmiotów specyjalnych, bez żadnych świadectw. (1-1) (W.B.O. 5808.) 


W Szkole 4-0 klasowej Męzkiej 
(z kierunkiem realnym) 
w Częstochowie 


i 
pedagogicznem, udziela lekcyj ji a a } t p | zczepionej ospy. Przy szkole jest pon- 
muzyki, języka francuzkiego, polskie- VS awy OMICZ0- p rzemtys OWEJ W NACOM syionsat. Przełożony szkoły 
go i przedmiotów kiągresnych, ad 

Obeznana również dokładnie z P s odnie a Aa 
metodą poglądową, rozwija i przy- dnia 3 września 1899 roku. gwm Ghirnigtożny tOinpkolagiosny 


jonat., 
(4—4) (WBO. 4895) 1. Lamparski. 


gotowywa dzieci do d Ą że A TR ł 
. Wiadomość w domu Świersz- Czas trwania wystawy 7, 8, 9 i 10 września. Wystawa oświe- 


tlona elektrycznością. Na placu wystawy cenniki w restaura- 
Dobra Jeziorko pod Łomżą|Cyi, cukierni i piwiarni, zatwierdzone przez Komitet Wystawy. 
sprzedają do siewu: "| Dnia 9 września konkurs bippiczny. 


b 1 Zamówienia na mieszkania przyjmuje Komitet Wystawy Panie, panny, 
NAJ t NSAIG | Radomin, (2—2) przydczażująco do TPdrsżódoy na (a: 


żej lub krócej, znajdą mieszkanie z ca- 
łodzieunem utrzymaniem u Stanigła- 


za 100 funtów z workiem żyta tryje- FEP Sa i EFF nem utrzymani 
rowanego ra. 3, młynkowanego rs, 2 Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 2 powieści p.t. |wy Bronikowskiej. 


E faas sie kj Gar RYCERZE PRZEMYSŁU. A R 


doktora Solmana, Warszawa, Ale- 
ja Szucha 9. Stałe pomieszezenie cho- 
rych, Ambnlatoryjum od 12—1. Rönt- 
genoskopia. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. £ 
iloszoseno Ilensypom. Tevarano s» Ilerpozozckoii Tyóepuckoii Tunorpadiu. 
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ry pozbawił go czci i wolności, podtrzymywał go przez 
cały ten czas i ochraniał od rozpaczy; łatwo tedy po- 
jąć, że zamiar ten był teraz główną jego myślą. 

Ze spuszczoną głową szedł ulicami; nie śmiał pod- 
nieść oczu, ponieważ się obawiał, że każdy może od- 
kryć piętno hańby na jego czole, każdy poznać po nim, 
że powraca z więzienia. 

Pomiędzy osobami, które spotykał, był może ktoś, 
co go znał dawniej; byłby więc w okropnem położeniu, 
gdyby go kto zagadnął. 

Nareszcie zatrzymał się, spojrzał lękliwie dokoła 
i przystąpił do chłopca, który z książkami szkolnemi 
pod pachą szedł naprzeciw niego. 

— Nie mógłbyś mi powiedzieć, gdzie mieszka ku- 
piec Morris?—zapytał z cicha, — Teodor Morris i Spółka? 

— Bankier Morris? — odpowiedział chłopiec, 
spoglądając lękliwie na pożółkłą twarz nieznajomego — 
Widzi pan ten duży dom 2 balkonem przy końcu ulicy? 
To jego dom; kantor i kasa znajdują się na dole. 

— Musiał się bardzo wzbogacić— rzekł z cicha do 
siebie i niewysłowiona gorycz przebiła się w chrypli- 
wym tonie jego głosu; — ale na tem bogactwie nie może 
spoczywać błogosławieństwo Boże. 


Wszedł potem do domu, a że w sieni nikogo nie 
spotkał, ktoby mógł mu wskazać drogę, musiał jej sam 
szukać, co mu tem łatwiej przychodziło, że nad każ- 
demi drzwiami był napis na białej płycie porcelanowej. 

Zapukał do drzwi, nad któremi był napis: „gabi- 
net* i wszedł wolnym krokiem. 
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— 20,000 talarów, — powtórzył Gruben, policzy- 
wszy tymczasera banknoty, —zgadza się. 

— Dobrze; te pieniędze składam tu na górze do 
skarbea, obok tej paczki i papierów wartościowych... 

— A cóż zawiera ta mała paczka? 

— Drugi egzemplarz kluczy do tej szafy; trzeci 
egzemplarz posiada nasz szef. O tę sumę więc nie po- 
trzebujesz się pan wcale troszczyć, chyba, gdyby nasz 
klijent jutro napowrót jej zażądał, co jednak wcale nie 
jest prawdopodobnem. A teraz bądź pan łaskaw 
wziąć księgę kasową i obliczyć zamknięcie rachunku. 
Podług niego mam panu oddać 6,582 talarów. 

— Nie gniewałbym się wcale, gdyby przez to 
oddanie stały się one moją własnością, —zażartował bu- 
chalter. 

— Doprawdy? przecież pan nie jesteś w kło- 
potach? 

— Nie, ale moja siostra wychodzi wkrótce za mąż 
i nie byłoby większej dla mnie radości, jak dobrze ją 
wyposażyć, 

Szyderczy uśmiech zadrgał na ustach kasyjera, 
a wejrzenie, jakie rzucił na kolegę, nie zdradzało by- 
najmniej przyjaznego uczucia. 

— Zapewne, jeśli się z niezem albo nawet z dłu- 
gami zakłada gospodarstwo, do drzwi pukają wnet bie- 
dai niedostatek,—rzekł napozór z współczuciem, ale 
w tonie głosu czuć było gorzkie szyderstwo. Powinien- 
bym żałować panny Matyldy... 

— Tak żle przecież nie jest,—odparł gniewnie 
Gruben, chociaż stosunki nasze nie są świetne. Matylda 
dostanie poczeiwego męża. 
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— (zy chcesz pan przez to powiedzieć, że nie 
miałą dotąd sposobności spotkać takiego męża. 

—- Bynajmniej, Pan nie miożesz widocznie za- 
pownieć tego, że Matylda odmówiła panu; to rzecz 
widoczna, kochany panie Frank... 

— Dajmy temu pokój! — rzekł kasyjer zimnym, 
powolnym głosem, —po co odświeżać niemile wspomnie- 
nia? Że zamiary moje były uajuczeiwsze, o tem nikt 
nie wątpi, a ja życzę siostrze pana, ażeby nigdy nie ża- 
łowała tego, że mi dała odkosza. Skońtzyłeś pan? 

— Skońezyłem; wszystko jest w porządku. 

Kasyjer skinął głową zadowolony, zapalił cygaro, 
naciągnął powoli jasne glansowane rękawiezkii powiódł 
badawczo wzrokiem po pokoju, jak gdyby chciał się 
przekonać, czy czegokolwiek nie zapomniał. 

— A, bądź pan łaskaw powiedzieć wożnemu, 
niech punkt o siódmej przyjdzie do mojego mieszkania, 
aby zanieść mi kuferek ręczny na dworzec, Żegnam 
pana i spodziewam się, że prowadzenie kasy nie przy- 
czyni panu wiele roboty. 

Z tem odszedł, a zaledwie opuścił dom, wszedł 
wożny. Byłto krępy mężczyzna, z szczerą, poczciwą 
twarzą, która sprawiała przyjemne, budzące ufność 
wrażenie. 

— Więc pan doprawdy objąłeś kasę, panie Gru- 
hen? zapytał tonem, wyrażającym naganę.—Ja byłbym 
tego nie zrobił; pan Frank mie troszczył się nigdy 
o brata za życia, poeóż ma teraz obłudnik iść za jego 
trmaną? Byłem raz obecnym, jak jego brat tu przy- 
szedł. Dopieroż to posypał nań grad wyrzutów! Wypo- 
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— Wkrótce was to znuży — odparł ślusarz wzru- 
szając ramionami.—Zapomnieć nikt nie może, i abyście 
codziennie przypominali sobie waszę przeszłość, o to 
postara się każdy, z kimkolwiek się zetkniecie, Czy 
macie krewnych? 

Eckart zdjął kapelusz, przesunął ręką po czole 
i jakiś wyraz stanowczy zadrgał na jego ustach. 

— Pozwólcie mi pójść moją drogą — rzekł, nie 
odpowiadając na ostatnie pytanie, — nie jest ona waszą 
drogą i nigdy nią nie będzie, I gdybyście kiedyś 
usłyszeli, żem się dostał napowrót do tego więzienia, to 
pomyślcie, żem się zemścił na tym człowieku, który zni- 
szczył szczęście mego życia. 

Chciał odejść, ale ślusarz położył rękę na jego ra- 
mieniu i zatrzymał go. 

— Nie znam waszych tajemnie,—odrzekł— nie 
mogę przeto rozumieć wszystkiego co mówicie; ale je- 
żeli wina innego sprowadziła was do tego domu, naten- 
czas musicie mu to odpłacić, A jeślibyście sami tego 
dokonać nie mogli, to przyjdźcie do mnie, ja wam dopo- 
mogę. Zapamiętajcie sobie mój adres w tem mieście: 
pytajcie o „Wilczą Jamę,* Tam mnie znajdziecie, gdy- 
byście potrzebowali mojej pomocy. 

Hugo Bekart podziękował mu skinieniem głowy 
i odszedł zwolna, a wzrok jego towarzysza niedoli od- 
prowadzał go tak długo, dopokąd nie zniknął na zakrę- 
cie ulicy. Dziesięć lat za więzienną kratą! Był to ezas 
okropny; pamięć jego wlokła się teraz za nim, jakby sen 
dręcząty, a nie było żadnej nadziei, ażeby przyszłość, 
którą miał przed sobą, mogła mu wynagrodzić przebyte 
cierpienia. Zamiar pomszczenia się na człowieku, któ- 
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